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J) o c z y t e l n i k ó w  g a z  e t y.
Z  kończącym się pierwszym kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla

tutejszych czytelników wynosi: . . . 1 Tal. l b \  sgr. ;
dla zamiejscowych zaśr  ' . . . . .  2 Tal.

Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę C O D Z I E N N I E  wychodzącą, gazetę na
w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P  o c z t o w y c h  w c a ł e j  M o n a r c h i i .

Prenumerata egzemplarza na papierze kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie więcej 
od powyższej ceny. — N ie naszą będzie winą, jeże li dla późniejszego zamówienia w ciągu bieżą­
cego kw artału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane,

P o zn a ń , dnia 25. Marca 1834.
E x p e d y c y a  G a z e t  W ,  D e k e r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 32. Marca.
Oto treść patentu publikacyi, tyczącego 6ię 

urnowy zawartej z N N . Cesarzami A ustry i 
i  Rossy i względem wydawania zbrodniarzy po* 
litycznych r

„M y F R Y D E R Y K  W I L H E L M , z ła sk i 
13'ożej Król P ruski i t. d . , — końcem utwier­
dzenia szczerze przyjacielskich i sąsiednich 
stosunków, zachodzących między Nami i N , 
Crsarzem Austryi i Cesarzem Rossyjskim, Kró­
lem Polskim, i państwami N aszem i, i zważy­
wszy na równy interes trzech mocarstw w oca­
leniu spokojności i prawnego porządku w pro- 
wincyach polskich Jch betłu  podległych,, p o ­

rozumieliśmy się z wspomnionymi M onarcha­
mi względem następujących postanowień:

„K to  w  państwie Pruskiem , Austryackiem 
j Rossyjskiem stał się winnym zbrodni stanu,- 
obrażonego majestatu albo zbrojnego powsta­
n ia ,  tudzież należenia do związków przeciw 
bezpieczeństwu tronu i rządu uknutych , 'n i e  
ma nadal w źadnem innem z tych 3 mocarstw* 
ani przytułku, ani opieki znajdywać.

„O w szem  te trzy dwory zobowiązują się na­
wzajem do niezwłocznego wydania każdej' 
o powyź wymienione zbrodnie obwinionej' 
osoby, skoro ta przez rząd, do którego należy, 
reklamowaną zostanie.

„R ozum ie  się samo przez s ię ,  ze  postano­
wienie to nie ma wstecznego skutku. 

„Postanowiwszy w porozum ieniu  z N, Ce-
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taczem Austryi  i N,  Cesarzem Rossyi , Kro-  
l e m  P o l s k i m ,  aby niniejsza umowa w trzech 
państwach do publicznej została podaną wia­
d o m o ś c i ,  wykonywamy to niniejszem,  naka­
zując równocześnie wszystkim naszym cywil­
nym i 'wojskowym władzom,  baczyć na to, 
aby t t n  Nasz rozkaz od dn .  1. Kwietnia r, b, 
w całej swej rozciągłości i osnowie wypełnio­
ny został.

„Potwierdzono Naszym własnoręcznym pod­
pisem i dodanem wyciśnięciem Królewskiej 
pieczęci.

„T ak  się stało i dano w Berlinie dnia 15, 
Marca 1834.

(L.  S ) F R Y D E R Y K  W I L H E L M .
Baron  Brm n. Kamptz, Miihler. Ancillon

w w k U A fm v b v u v

Wiadomości zagraniczne.
A  u s l r y a.

Z  W i e d n i a ,  dnia 4, Marca.
Piszą z Bononii  pod dn. 25, z. m.  „ C .  K. 

Generał  Hrabowski wyjechał napowrór  do 
W i e d n i a ;  towarzyszy mu szacunek wszystkich 
mieszkańców tego miasta,  gdzie od 3 łat do­
wodził. Następca jego jest Genera ł  Baron 
P uchu  er , (i

Podróżni  z Turcyi  zapewniają,  źe w czę­
ści europejskiej tego państwa,  a szczególniej 
w Stambule,  pewne wprawdzie dają się wi­
dzieć oznaki okazujące słabość rządu Sułtana 
i powiększającą się coraz bardziej obojętność 
T urkó w  na  ich religiją. Inaczej  jednakie 
dzieje się w Turcyi  azjatyckiej '  Nie tylko 
większa część mieszkańców w zdobytych przez 
lb r ah ima  Baszę,  prowincyach jesr bardzo 
przychylną Suł tanowi ,  ale takie i w pozo ­
stałych mu krajach. Zresztą w Azy i  są takie 
Mahometanie  bardzo gorliwi o swoją religią. 
Za  dowód tego posłuiyć m o ie  ta okoli­
czność,  i e  jeszcze teraz kaidego roku 70 
go,000 liczyć tnoina  pielgrzymów, którzy 
zwiedzają grób Mohameda.  Z  tem większem 
podziwieniem zmniejszyły się teraz pielgrzym­
ki chrześcianin do Grobu Świętego i teraz 
liczą w Jerozolimie zaledwie 5000 -Pielgrzy­
mów chrześciańskich. Lecz należy tu zwa­
żać,  z jakiemi ci walczyć muszą trudnościami 
i % jak znacznej  odległości po części celu 
swego dopiąć mają.

Z  d n i a  12. M a r c a .
( Gaz. Sz/ąsfta) — N. Pan  zachorowawszy 

nieco przed kilka dniarni , stopniowo zdrowie
odzyskiwać zaczyna. Czynnościom zarządów 
poświęca się Gesarz już od dnia wczorajszego*

ale prywatnego posłuchania dotychczas ma  
by ło ;  zdaje s ię ,  i e  doktorowie tego odradzali* 
ale pozajutro z pewnością pierwsze posłucha­
nie przez N, Cesarza znowu dane będzie.  — 
Konferencye Ministrów niemieckich odbywa­
ją się z nieprzerwaną czynnością;  wszakże 
przed miesiącem Majem końca swego nie 
dójdą,

F  r a n c y o,
Z  P a r y ż a ,  dnia 13. Marca;

Posiedzenie Izby Deputowanych  z dn.  12; 
Marca. Porządkiem dz iennym był dalszy ciąg 
dyskussyi nad prawem przeciw stowarzysze­
niom. Pan Fulchiron inówi przeciw stowa­
rzyszeniom. Prawo to zdaje mu się być ko- 
niecznem przez wzgląd na handel  i przemysł.  
Pa n  Defailly wystawia projekt do prawa jako 
niedostateczny. — Pan Argout ,  Minister spraw 
wewnętrznych,  tak się odezwał:  „Nim zdanie 
moje o tem prawie pod rozwagę poddam, wi­
dzę  się być zmuszonym pozbijać szczególne 
i ogólne ,  przeciw rządowi wniesione skargi. 
Nasamprzód nadmienić mi tu wypada ,  i e  od 
rewolucyi Lipcowej  dziwne nader wydarzyły 
się rzeczy. ( Jeden  głos: Tak  jest ,  zostałe* 
Pan  Ministrem. Śmiech.) Byliśmy świadka­
mi 40 do 50 zaburzeń,  a rządowi,  który je 
p rzy t łumia ł , ani razu słuszności nie przyzna­
no.  Nie ganiono zaburzeń,  ale przeciw środ­
kom,  jakich się tylko rząd chwycił końcem 
przytłumienia tychże,  zawsze oppozycya  p o ­
wstawała, (Szemranie.)  Jeżeli rząd użył  za- 
radzczych środków i naczelników spisku uwię­
zić rozkazał,  nazywano to zaraz zgwałceniem 
osobistej wolności. Jeżeli  znaczną siłę zbroj­
ną  rozwiną ł,  wołano,  źe bez przyczyny Fran- 
cyą strachu nabawia i wojnę domową chce 
wzniecić. Jeżeli rząd dla przytłumienia buntu 
znamienitą siłę zbrojną w rezerwie zatrzymał,  
doznawał ze strony oppozycyi zarzutów,  jako­
by sidła zastawiał , lud drażnił ,  a po tem do 
niego strzelał. Wtenczas  nawet, gdy powstań­
cy w miesiącu Czerwcu otwartą z nami na  uli­
cach Paryża walkę rozpoczęli,  i gdy rząd wiel- 
kiem niebezpieczeństwem zagrożonej stolicy 
br on i ł ,  głoszono,  źe przeciw spokojnym oby­
watelom kartaczami nabite działa wystawia. 
Pytam się teraz,  co wśród podobnych okoli­
czności rząd ma rozpocząć? Czyliź ma cier­
pieć i obojętnem patrzeć okiem na bezprawia, 
które się aż do zabójstwa spokojnych obywa­
teli posuwają. — Pan  Portalis zarzucał rzą­
dowi w czasie wczorajszych sporów, źe bandę 
z b i r ó w  utworzył. Takowe twierdzenie do­
wodzi zapomnienia o powinnościach tak urzę- 
dnika sądowego jak i Deputowanego.  (Gwał­
towny wybuch w ostatnich ławach.)“  P r e z e s :  
n Wypada  mi tu uczynić uwagę,  i i  to, co wła-
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foie teraz Minister wyrzekł ,  uwłacza n iepod­
ległości członka Izby.“  M i n i s t e r :  „Coin po­
wiedział, powiedziałem do Pana Portalisa, jako 
Deputowanego j o jego charakterze Sędziego 
dla tego tylko namieni łem,  ponieważ w tym 
charakterze ostrożniejszym byćpowinien wczy- 
nieniu zarzutów mężowi,  któremu czuwanie 
nad wykonaniem prawa powierzono.  Zresztą 
emuszony jestem wszystko to powtórzyć,  com 
już wyrzekł przeciw obwinieniu,  jakobyśmy 
formalną bandę z b i r ó w  utworzyli.  Ci z p o ­
między członków Iz b y ,  którzy o tern mówili, 
najgrubszemi kłamstwami i oszczerstwami 
uwiedzeni  zostali. Jeżeliby przeto podobne  
obwinianie w z n o s ić  miano ,  natenczas na nie­
parlamentarną zaczepkę tylko w nieparlamen­
tarny sposób odpowiedzieć mogą.  (Okropna  
Wrzawa.) MPanowie! Wolno  powstawać prze­
ciw Ministrom, ale skoro ci się jak najuroczy- 
ściej z czynionych im zarzutów uniewinili ,  
natenczas powtarzanie tegoż, wyjąwszy w kształ­
cie formalnego poszukiwania,  nie jest dozwo­
lone. Powtarzam przeto,  źe będąc nieparla­
mentarnie zaczepionym,  także niepar lamen­
tarnie w następujący odpowiadam sposób: 
Oświadczam stanowczo,  iż wyjawione o nas 
zdanie grubem jest kłamstwem. (Okropny roz­
ruch.)" Teraz przechodzi Minister do koalicyów 
robotników, uorganizowanych przez polity­
czne stowarzyszenia,  a mianowicie przez T o ­
warzystwo praw ludu. „Chcecież wiedzieć, z ja­
kich się ludzi to towarzystwo wraz z swemi 
związkami składa P Oto  tak tu w stolicy jak 
i gdzieindziej z adwokatów bez norninacyi, 
z lekarzy bez patentu i z nieznajomych ludzi 
każdego gatunku.  (Wrzawa. )  Obwieszczam 
eamę prawdę, M P a n o w i e ! ”  Dalej zastanawia 
się Minister nad samym projektem do prawa 
i w  zdaniu swojem zgadza się zupełnie z zda­
niem Pana Barthe. Pa n  Garnie r-Pages:  MPa- 
nowie! Gdyby który Minister angielski ode­
zwał się do Izby niższej w ten sposób:  „ P r a ­
wo stowarzyszeń opiera się na woiności ludu 
angielskiego; jest ono n ieogran iczone,  wszę­
dzie dozwolone ,  od wszystkiego odosobnione  ; 
jestto wspólne prawo wszystkich wolnych kra­
jów i żaden parlament nie może  się na nie 
targnąć. Ale  na łonie W .  Brytanii tworzą 
się zaburzenia wzniecające związki,  które się 
znowu domagają prawa Stuartów,  rzeczy p o ­
spolitej P u ry t anów ,  despotyzmu Kromwella,  
a  na teraźniejszy rząd klątwę rzucają. Pragną 
one t łumy pospólstwa przeciw istniejącemu 
porządkowi podburzyć, słowem kraj cały w o d ­
męcie nieszczęść pogrążyć.”  Czy liż m ni em a­
cie,  iżby się przynajmniej jeden członek 
w parlamencie znalazł ,  któryby odmawiał Mi­
nistrowi bilu do przytłumienia takowych sto­

warzyszeń?^ Ale  to stąd pochodzi. Prawo 
Stowarzyszeń w Angli i  jest prawem powsze- 
chnern;  w Francyi  tylko prawem wyjątkowem. 
W  Anglii  zawięzują towarzystwa, ponieważ 
każdy jest wolny;  w Francyi ,  ponieważ poli- 
cya tego dozwala.”  Teraz wraca się mówca do 
materyi ,  o której już wczoraj namieni ł ,  iż gó 
to bardzo zastanawia,  jak mogą prawa prze­
ciw stowarzyszeniom żądać Ministrowie,  któ­
rzy wszyscy bez wyjątku byli członkami nie- 
przyjaźnych rządowi towarzystw (zob. Nr. Ga­
zety Pozn ,  70 . ) . '  Następnie wskazał mówca 
p r a w o  stowarzyszeń i ich użyteczność w An-  
g l i i , gdzie nawet te towarzystwa żadnemu 
ograniczeniu nie ulegają,  które mają zamiary 
polityczne na oku. Ostatecznie wyprowadził  
ten wniosek:  Ponieważ Francya równie jest 
wolnym krajem jak Ang l ia ,  równe  też przeto 
z nią prawa mieć powinna.  , W  skutek tego 
odwołania się Pana  G arn ie r -P ag es  do przy­
kładu Angl i i ,  przytacza Pan  Guizot  trzy 
uchwały angielskiego parlamentu, przeciw sto­
warzyszeniom wydane w latach 1798, i8«7 
i i82r .  Wyznaje  wprawdzie,  iż dawniej był 
j ednym z najczynniejszych członków towarzy- 
stwa: Pomagaj  sobie,  a Bóg ci dopomoże! ;  
ale byłoto w tej epoce ,  gdzie owo towarzy­
stwo sarnę legalność na celu mia ło ,  t, j. kiero­
wanie wyborami,  przez które a a i  członków 
do Izby siędostało.  Usiłuje on usprawiedliwić 
system, jakiego się rząd aż do obecnej chwili 
trzymał,  ten albowiem system powinien był 
stawiać opór  rewolucyjnym namiętnościom. 
Kończy mowę swoję oświadczeniem, iż po­
dług jego przekonania li tylko ten przyjęty sy- 
stemat Francyą ocalić jest w. stanie. ( Ż y w e  
oklaski w środku.) — Pan  Berryer wszedłszy 
na  mównicę zapuszcza się w zgłębienie prawa 
stowarzyszeń. Ktokolwiek to prawo nadwe­
ręża ,  nadweręża zarazem podstawy obywatel­
skiego społeczeństwa i pozbawia każdą poje­
dynczą osobę prawa przestawania z swoim bli­
źnim. Przykład uchwał angielskiego parla­
me n tu ,  przez Ministra przytoczony , nie możi* 
tu byc zastosowany;, Francya albowiem nie 
znajduje się w położeniu ,  w jakiem była A n ­
glia,  zagrożona podówczas ze strony państw'  
zagranicznych i Irlandyi,  Potem zbija szano­
wny członek mówców,  chcących to prawo te- 
mi powodami poprzeć,  które artykuł 2gi .  Ko- 
dexu karnego za sobą pociągnęły;  artykuł t en  
albowiem dotyczy się tylko burzliwych i poli­
tycznych związków, a przełożony obecnie pro­
jekt wstrząsa samo prawo stowarzyszeń. Deca 
projekt ten sarn przez sig nierozsądny przy­
czyni się tylko do pomnożenia  tajnych towa­
rzystw. —̂ Wśród  najżywszego poruszenia p o ­
siedzenie odroczono.
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Lis ty z L o n d y n u  donoszą  q zn ac zn en t  n ie ­
p or ozu mi en i u  zachodz ąc em obecn ie  między  
Xięe ie tn T a l l e j r a nd em  i L o rd e m  P a lm e r s t on ,

Księgarz Gossel in kupił  za 100,000 f ranków 
wielkie dzieło po l i tyczne ,  nad którern P a n  L a -  
m a r t in s  od lat p racu je ,  o raz  spis podróży  
jego do krajów wschodn ich ,

Z  d n i a  15,  M a r c a .
Xią ż ę  Broglie od ebra ł  depesze  z  Mad ry tu  

sięgające aż do d,  9, ro. b.  Śpokojność pu b l i ­
czn a  n ie  dozna ła  tam żadnej  g roźnej  p rze rwy ,  
lu b o  w ostatnich nocach  roz ru chy  się wyda-  
rzaly, .  k tóre j ednak  zawsze natychmias t  p rzy­
t łumiano .

Z  B a jo nn y  piszę z d ,  i r .  M a rc a r  , , W  so­
b o t ę  o 3. godż.  p rzybył  tu g on ie c  kupiecki 
z  Madrytu z d ep es za mi ,  które natychmias t  
sztafetę dalej* do  P a r yż a  odes łano .  Opuści ł  o n  
M a d ry t  d. 6. i został  w okolicach T o lo zy  p rzy­
t r zymany przez p o w s t a ńc ó w ,  którzy rnu zre­
sztą n ie  czynil i  żadnych  przykrości .  — W i a ­
d om oś c i  z rokoszujących p rowincyi  h i sz pań ­
skich wcale n ie  są ciekawe,,  i ma ło  co znacz ą ­
ce.  D n i a  5. m.  b. żo łn ie rze  w T o lo z ie  obja­
wial i  swoje n i e u k o n t e n t o w a n i e p o n i e w a ż  po 
rozstrzelaniu'  młodz ieńca  z miasta przez p o ­
ws tańców , E l  P as t o r  prawa odwetu  na ty ch­
mias t  użyć n ie  chciał .  Wsza kże  wkrótce p rze­
m in ę ły  te oznaki  zn ie ch ęc en i a .^

Z  d n i a  16. M a r e a .
( Ostatnie wiadomości.') —  W  g ie łdzie wczo­

rajszej  krążyły bardzo zasmucające pogłoski  
o  p o ł o ż e n iu  r ze cz y  w Hiszpani i ; ;  mówiono* 
o powtór riem ukazan iu  s ię  Mery ny  w okoli­
cach Madry tu ,  o postępach Karol istów w pro- 
wincyach  Biskajskich,  nawet  o zamiarach ich 
zdobycia twierdzy San Sebas t i an ,  nareszcie 
o pożyczce dla Don;'  Carlosa w An gl i i  zawar­
tej. Dzisiaj  nadeszły tu  drogą,  nadzwyczajną ,  
wiadomośc i  z M ad ry t u  aż do dnia to.  Marca,  
k tóre dość są w aż n e ;  opiewają bow iem,  że wy­
dział  i s t ronnic two t e raźnie jszegoMin is te ryum 
h iszpańskiego rep r ez en to w an e  dotychczas  p rzez  
P a n a  Burgos  nareszcie  u le d z  musia ło , ,  i źe 
w  miejsce tego Mini s t ra  H r .  T o r r e n o  nastąpi ł ,  
którego* zasady pol i tyczne zu pe łn i e  z- zdan ia ­
m i  P a n a  Ma r t inez  de la Rosa  s ię  zgadzają 
£ który- Pana* Ma r t i nez  przy u ło ż e n i u  nowej  
organizacyi '  przyszłych S tanów wspierał .  S ły ­
ch a ć ,  że H r ;  T o r r e n o  wydział  s p r aw /w ew n ę­
t r znyc h  pod  tym tylko warunk iem przyjął ,  j e­
śliby ob ie tnice da ne  p rzy  upadku P a n a  Z e *  
B e r m u d e z  i odtąd ciągle od k ła d an e ,  na ty ch­
miast  spe łn i one  zostały.  Je g o  ws tąpienie do 
Mini s t eryurn  wedle pogłoski  inne  jeszcze 
zmiany  za sobą  pociągnie , ,  mianowicie o dd a­

lenie Mini st ra  sk a rb u ,  P a n a  J m a z ,  po którym 
P a n  Remisa  nastąpi .  — Dn ia  8. m.  b. zaczęto 
W Madrycie  dekret  wzg lędem milicyi miejskiej 
do skutku przyprowadzać.  Zgłos i ło się natych­
miast  w pierwszym d n iu  600 ochotników z naj­
zamożniej szej  klassy ludn ośc i ;  ro zumie ją ,  źe 
rnilicyą tę na 5000 piechoty i 400 jazdy zwięk­
s z ą ,  którato siła wysta rczy,  aby śpokojność 
i porządek w stolicy ocalić.  Za p o m o c ą  tele­
grafu z Ba jonny  iniał  r ząd francuzki  późn ie j ­
sze jeszcze o trzymać wiadomości  z Madrytu,  
sięgające aż do dn ,  13. m.  b . ,  wedle których 
Stany (Cortes )  w miesiącu  M a ju  ma ją  być 
zwołane .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Fo lw ark  wieczysto - dzierzajyny W e n e c y a  

w  powiecie Odalanowsk im p o ło ż o n y ,  na 4857 
tal. 15 sgr.  11 fen.  o c e n i o n y ,  w d r odz e  exe-  
kucy i najwięcej  da jąc emu  sp rzedany być ma .

T e r m i n  n a
d z i e ń  3 r.  M a j a  18.34- 

o  god z i n ie  gtej zrana  p r ze d  D e p u t o w a n y m  
W .  Sędzią St rempe l  t u  w  mi e j scu  wy znaczo ­
n y m  został.

K ro to sz y n ,  dn ia  14. L u t e g o  1834.
_______ K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Szko łę  moją  dla chłopców prze łożę  I. Kwie­
tnia z kamienicy Pa n a  Puscha  na Starym R y n k u  
do  Wroc ławskie j  ulicy pod  N r e m  257. u P an a  
F ib ic h a ,  F .  H e r n  p e l ,

_____________n a u c zyciel p rywatny .

100 sk o p ó w , 110 macior 
przedaje podpi sane D o m i n i u m  z  w e ł n ą  i bez 
tejże w n a d e r  pomie r nyc h  cenac h  n a  rozpłód.  
T a m ż e  jest  do nabyc ia  bardzo p ię kn y ,  zu p e ł ­
n ie  czarny szwajcarski stadnik z  łysiną.

Her rnm ots ch e ln i t z  p o d  Wi n tz ig ,  dnia 20. 
Marc a  1 8 3 4 .

v.  T  s c h i r s c h  k v.

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy .

Dnia 2 2 .  Marca i  834. Papiera- 
m i*

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa - .•
po
9 8 j |

po
98,V

Obligi bankowe aź do włącznie 
lit. H . . .’ ... . *.

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . .- .  .. .. » 100 99£

Listy zastawne W .. Xiestwa 
Poznańskiego. . . .  i

.
101|

Wschodnio-Piuskie . . . . 100 —
Szląskie . . . . . .. . j 1051


